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Notowania 
CenyRolnicze.pl | 5 sierpnia 2024 

 

 

 

PSZENICA KONSUMPCYJNA ŻYTO KONSUMPCYJNE JĘCZMIEŃ BROWARNY OWIES KONSUMPCYJNY 
Średnia cena zł/t: 853,81 Średnia cena zł/t: 567,11 Średnia cena zł/t: 637,50 Średnia cena zł/t: 688,75  

MIN - MAX: 750,00 – 1 020,00  MIN - MAX: 500,00 - 620,00  MIN - MAX: 600,00 - 780,00  MIN - MAX: 520,00 – 820,00  

    

    
PSZENICA PASZOWA ŻYTO PASZOWE PSZENŻYTO JĘCZMIEŃ PASZOWY 
Średnia cena zł/t: 746,36 Średnia cena zł/t: 521,04 Średnia cena zł/t: 630,30 Średnia cena zł/t: 625,77 

MIN - MAX: 680,00 - 860,00  MIN - MAX: 470,00 - 590,00  MIN - MAX: 550,00 - 720,00  MIN - MAX: 550,00 - 720,00  

    

    
GROCH ŁUBIN ŻŁÓTY ŁUBIN WĄSKOLISTNY BOBIK 
Średnia cena zł/t: 1 015,56 Średnia cena zł/t: 1 055,00  Średnia cena zł/t: 1 043,57 Średnia cena zł/t: 1 020,00  

MIN - MAX: 950,00 - 1 140,00  MIN - MAX: 950,00 - 1 110,00  MIN - MAX: 950,00 - 1 150,00  MIN - MAX: 950,00 - 1 150,00  

    

    
RZEPAK KUKURYDZA MLEKO ŻYWIEC WIEPRZOWY 
Średnia cena zł/t: 1 972,75 Średnia cena zł/t: 775,656 Średnia cena zł/l: 1,91 Średnia cena zł/kg: 6,71 

MIN - MAX: 1 870,00 – 
2 060,00  

MIN - MAX: 700,00 - 830,00  MIN - MAX: 1,90 – 1,92 MIN - MAX: 6,20 – 7,50 
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Duży apetyt na ziemię. Co dalej z wielkimi dzierżawcami rolnymi?      
 Farmer.pl | Autor : Iwona Dyba | 02.08.2024 | Fot. Materiały prasowe 

Z jednej strony ogromny głód ziemi, wsparcie indywidualnych gospodarstw w 

regionach, kierowanie ziemi w ręce polskich rolników. Z drugiej zaś, parcelacja i 

dewastowanie wielkoobszarowych gospodarstw, zaawansowanych technologicznie, 

konkurencyjnych i innowacyjnych. Ten spór nadal się toczy. Niestety, w trudnych 

momentach jest wykorzystywany politycznie, a merytoryczne argumenty są pomijane. 

Co nie zmienia faktu, że obie strony nadal czekają na rozwiązanie tego konfliktu i 

przejrzyste procedury ze strony organów państwa. 

 Czytaj dalej… 

Minister wie, na czym polega problem      
Przedsiębiorcarolny.pl | Autor : Krzysztof Zacharuk | 01.08.2024 | fot. MRiRW 

Mam do dyrektorów oddziałów terenowych KOWR prośbę, aby przy podejmowaniu 

decyzji o skali wyłączenia gruntów wzięli pod uwagę, że należy przede wszystkim 

wzmacniać spółki hodowlane zajmujące się produkcją zwierzęcą – mówił 19 lipca 

minister Czesław Siekierski podczas spotkania z przedstawicielami Polskiej Federacji 

Rolnej i kierownictwa KOWR. 

Czytaj dalej… 
 

 

 

KOWR wyłącza grunty - dzierżawca wrogiem ludu     
Farmer.pl | Autor : Grzegorz Tomczyk | 01.08.2024 | Fot. GT/Farmer 

 Dzierżawca z Dolnego Śląska chciał zgodnie z ustawą wyłączyć 30 procent z 

dzierżawionych gruntów, ale KOWR żąda od rodzimego przedsiębiorcy wyłączenia aż 

40 procent. Spór rozstrzygnąć ma sąd. 

 

 Czytaj dalej… 

 

 

 

Minister Siekierski: Jeżeli stan pogłowia trzody chlewnej byłby wyższy, to nie byłoby 

również problemu ze zbożem      
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 03.08.2024 |  

Minister rolnictwa, Czesław Siekierski, podkreśla w jednej ze swoich wytpowiedzi, że w 

okresie rozprzestrzeniania się ASF szczególnie ważna jest bioasekuracja. – Na to 

pieniądze są i nie może ich zbraknąć – zapewnił minister Siekierski. Równocześnie 

minister przyznał, że „niestety przyczyny rozprzestrzeniania się ASF nie są jeszcze 

dokładnie zbadane”. 

  Czytaj dalej… 
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Eksport zboża z Ukrainy jest o prawie 47% wyższy niż w roku ubiegłym 
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 29.07.2024 | Fot. Photogenica 

- Według stanu na 29 lipca 2024/2025 r. Ukraina wyeksportowała 3 mln 171 tys. ton zbóż i 

roślin strączkowych, co stanowi 1 mln 011 tys. ton lub prawie 47% więcej niż w roku 

ubiegłym – informują służby prasowe Ministerstwa Polityki Agrarnej i Żywności Ukrainy. 

 

  Czytaj dalej… 

 
 
 

Coraz słabsze prognozy dotyczące zbiorów rzepaku i słonecznika w Unii Europejskiej       
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 31.07.2024 | Fot. Photogenica 

Firma konsultingowa Strategie Grains poinformowała, że po raz kolejny obniżyła 

miesięczne prognozy dotyczące tegorocznych zbiorów rzepaku i roślin oleistych w Unii 

Europejskiej, gdyż niekorzystne warunki pogodowe w dalszym ciągu negatywnie 

wpływają na główne uprawy roślin oleistych.  

Czytaj dalej… 

 

 

 

 

 

Będzie pomoc dla rolników dotkniętych kwietniowymi przymrozkami i majowymi 

gradobiciami       
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 31.07.2024 | 

Komisja Europejska opublikowała 23 lipca 2024 r. rozporządzenie wykonawcze w 

sprawie udzielenia nadzwyczajnego wsparcia finansowego sektorowi owoców i warzyw 

oraz sektorowi wina, którzy zostali dotknięci zjawiskami klimatycznymi w Austrii, 

Czechach i Polsce. Pula pomocy dla polskich rolników może wynieść nawet 476 mln zł. 

 

Czytaj dalej… 

 
 

Ruszył drugi termin naboru wniosków na zwrot podatku akcyzowego za paliwo rolnicze      
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 02.08.2024 | Fot. Pixabay 

 Dopłaty do paliwa rolniczego przysługują rolnikom, którzy wykorzystują olej napędowy 

w produkcji rolnej. Obowiązuje przyjęty limit, na ten rok stawka zwrotu jest wyższa. 

Poprzednio było to 1,20 zł/l, obecnie zwrot części podatku akcyzowego wynosi 1,46 zł/l. 

 

     Czytaj dalej…  
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Rząd majstruje przy cenach gazu. Nawozy podrożeją?       
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 31.07.2024 | Fot. Pixabay 

- Przeniesienie kosztów magazynowania gazu ziemnego na odbiorców surowca w 

znacznym stopniu obciąży jego największych odbiorców przemysłowych i może 

przyczynić się do wzrostu cen krajowych nawozów – przestrzega Grupa Azoty. 

 

 

Czytaj dalej… 

 

 
 

 

Francja: Spadek plonów jest katastrofalny dla producentów zbóż      
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 02.08.2024 | Fot. Pixabay 

Francuscy rolnicy wzywają rząd do zapewnienia im pomocy finansowej, ponieważ 

istnieje duże ryzyko, że tegoroczne zbiory pszenicy będą najniższe od co najmniej 

dekady z powodu ulewnych deszczy.    

 

Czytaj dalej… 
 

 

 

02.08.2024 Ceny skupu zbóż, kukurydzy, oleistych i strączkowych: podwyżki po kilka 

złotych za tonę     
CenyRolnicze.pl | Autor : Paweł Hetnał | 02.08.2024 | Fot. AdobeStock 

Pierwsze sierpniowe notowania cen skupu zbóż przyniosły niewielkie podwyżki. 

Średnie stawki za ziarno wzrosły o 6-7 zł/t. 

 

 Czytaj dalej… 
 

 

 

 

Ukrainiec z firmy oligarchów z politowaniem o polskim rolnictwie. „W tej chwili nie 

możemy się niczego nauczyć od europejskich rolników”      
Cenyrolnicze.pl | Autor : Redakcja | 01.08.2024 | Fot. Photogenica 

- Europejscy rolnicy dużo inwestują w produktywność, ale często nie ma to 

uzasadnienia. Tam prawie nie przeprowadza się obliczeń ekonomicznych - mówi 

Dmytro Skornyakov, dyrektor generalny HarvEast. 

 

 Czytaj dalej…  
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Unijny import ważnych surowców rolnych z Ukrainy obecnie znacznie przekracza poziom z 

poprzedniego roku     
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja |03.08.2024 | Fot. Photogenica 

Na Ukrainie trwają obecnie trzecie zbiory zbóż od początku inwazji rosyjskiej . Z 

początkiem nowego roku gospodarczego 2024/25 eksport pszenicy, jęczmienia i 

kukurydzy płynie znacznie szybciej niż rok temu. Dzieje się tak również dlatego, że ruch 

towarowy na Morzu Czarnym jest mniej zakłócony niż w 2023 r. 

 

 Czytaj dalej… 

 

Bruksela podaruje Ukrainie 50 mln euro na rozwój infrastruktury portowej       

CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja |04.08.2024 |  

2 sierpnia rząd w Kijowie przyjął decyzję, która umożliwi pozyskanie 50 mln euro 

wsparcia z Unii Europejskiej na naprawę i rozwój ukraińskiej infrastruktury portowej - 

poinformował premier Ukrainy Denys Szmyhal.  

 Czytaj dalej… 
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ZAŁĄCZNIK 
 

Duży apetyt na ziemię. Co dalej z wielkimi dzierżawcami rolnymi?      
 Farmer.pl | Autor : Iwona Dyba | 02.08.2024 | Fot. Materiały prasowe 

Z jednej strony ogromny głód ziemi, wsparcie indywidualnych gospodarstw w 

regionach, kierowanie ziemi w ręce polskich rolników. Z drugiej zaś, parcelacja i 

dewastowanie wielkoobszarowych gospodarstw, zaawansowanych technologicznie, 

konkurencyjnych i innowacyjnych. Ten spór nadal się toczy. Niestety, w trudnych 

momentach jest wykorzystywany politycznie, a merytoryczne argumenty są pomijane. 

Co nie zmienia faktu, że obie strony nadal czekają na rozwiązanie tego konfliktu i 

przejrzyste procedury ze strony organów państwa. 

Ustawa z dn. 16 września 2011 r. o zmianie ustawy o gospodarowaniu 

nieruchomościami rolnymi Skarbu Państwa oraz o zmianie niektórych ustaw, z dnia na dzień postawiła dzierżawców 

ziemi przed krytycznym dylematem. W ciągu trzech miesięcy mieli podjąć decyzję, o tym co dalej z prowadzonymi 

majątkami. Tereny, których dotyczy sprawa to wieloletnie dzierżawy, terenów po PGR-ach, które u progu 

transformacji zostały zlikwidowane ustawą z 19 października 1991 r. o gospodarowaniu nieruchomościami rolnymi 

Skarbu Państwa. 

Dzierżawcy mogli albo wyłączyć 30 proc. gospodarowanej ziemi, dalej kontynuować swoją produkcje i liczyć na 

możliwość i pierwszeństwo wykupu, po zakończeniu umowy dzierżawy lub dokończyć dzierżawę i utracić prawo do 

kontynuacji gospodarowania i wykupu ziemi. 

Warto zauważyć, że ustawa z 2011 r. wpadła dosłownie rzutem na taśmę podczas ostatniego posiedzenia Sejmu RP, 

gdy władzę sprawował rząd koalicyjny premiera Donalda Tuska, czyli Platformy Obywatelskiej i Polskiego Stronnictwa 

Ludowego. Ministrem Rolnictwa i Rozwoju Wsi był wówczas Marek Sawicki. W październiku 2011 r. odbyły się już 

wybory parlamentarne. A władzę utrzymała PO oraz PSL. 

W tamtym czasie ponad połowa dzierżawców zdecydowała się poddać włączeniom, mimo tego, że do 2011 r. nie byli 

bezczynni w tym temacie. Pozostała część nie uznała tych zmian, podważając konstytucyjność ustawy, argumentując, 

że działa wstecz, niszcząc zaufanie obywateli i przedsiębiorców do państwa i jego organów, przyczynia się do napięć 

społecznych, niekorzystnie wpływając też na poziom produkcji rolnej w kraju. 

To tylko kilka argumentów, które od lat przedstawiają dzierżawcy. W praktyce sprawa nadal do końca nie jest 

uregulowana. Nawet Ci, którzy poddali się ustawowym wyłączeniom nie mają dziś gwarancji jak dalej 

gospodarowanie ma wyglądać. Zakup ziemi z Zasobu Własności Rolnej Skarbu Państwa w 2016 r. został wstrzymany 

na pięć lat, następnie przedłużony do 2026 r. Dlatego nie ma dziś możliwości wykupienia ziemi po zakończonej 

umowie dzierżawy. Pozostają negocjacje, czy też kolejny przetarg w ramach dzierżawy, jak długiej, czy też całości a 

może znowu dzierżawy z kolejnym wyłączeniem? Te pytania pozostają dziś bez jasnego rozwiązania, a sytuacja w re Z 

drugiej strony dzierżawcy, którzy sprzeciwili się przepisom dalej chcą gospodarować, w ośrodkach, które tworzyli 

przez lata, często licząc na podważenie ustawy z 2011 r., na co wskazywało wiele opinii prawnych. Są gotowi na 

kompromis i rozmowę, wyłączenia ziemi oraz ustalenie dalszych warunków współpracy zarówno z organami 

państwa, jak i lokalną społecznością. 

Szczyt wygasania wieloletnich umów, w których dzierżawcy nie wyłączyli ustawowych 30 proc. gruntów przypada na 

lata 2023-2025, ostatnie dzierżawy kończą się w 2033 r. Wypadałoby, by po prawie 13 latach w końcu dojść do 

porozumienia, co do dalszego funkcjonowania wielkoobszarowych gospodarstw. 

Sprawę dla redakcji farmer.pl komentuje Grzegorz Brodziak prezes zarządu Goodvalley Agro S.A, a także prezes 

Polskiej Federacji Rolnej.gionach jest różna. 
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    - Jest to bardzo złożony temat. Dyskusja na temat tej ustawy, z roku 2011 towarzyszy nam od samego początku jej 

powstania. Najkrócej rzecz ujmując, powiem, że jest to fatalny dokument, który skłócił środowisko rolnicze, wywarł i 

będzie jeszcze wywierać swój wpływ. Ustawa dotknęła w tamtym czasie ponad 1000 umów dzierżawy od Skarbu 

Państwa, tych które obejmowały więcej niż 428 ha. Słynne 300 ha miało pozostać preferowaną formą prowadzenia 

gospodarstwa rodzinnego. Miałeś 428 ha i więcej, to byłeś zobowiązany do wyłączenia 30 proc.. Ponad 1000 umów 

dzierżawy, kilkuset dzierżawców stanęło przed dylematem i to dylematem z decyzją do podjęcia w ciągu trzech 

miesięcy. Oferta od ówczesnej Agencji Nieruchomości Rolnych brzmiała tak: dzierżawco albo wyłączysz 30 proc. 

gruntów ornych ze swojego zasobu dzierżawionego Skarbu Państwa w najbliższych latach, albo nieodwołalnie i na 

zawsze utracisz prawo do przedłużania tej umowy dzierżawy oraz prawo pierwszeństwa nabycia dzierżawionego 

majątku. I co ważne, te wyłączenia, które wykonałeś przed wejściem w życie ustawy się nie liczą. W wielu 

przypadkach dzierżawcy w drodze dialogu społecznego, lokalnych uzgodnień wyłączyli po 20 - 25 proc. gruntów - 

wyjaśnia w rozmowie. 

Grzegorz Brodziak podkreśla, że dla gospodarstw z produkcja zwierzęcą wyłączenia oznaczały być albo nie być dla 

prowadzonego stada zwierząt.  

- Dodatkowo, w przypadku produkcji zwierzęcej zagrażało to utrzymaniu bazy paszowej dla prowadzonego stada. 

Sprawa komplikuje się też pod kątem zagospodarowania odchodów pochodzących z produkcji. W szczególności, przy 

hodowli świń chodzi o obowiązek posiadania w formie własności lub dzierżawy 70% gruntów niezbędnych do 

zagospodarowania nawozu naturalnego, powstającego w tych towarowych fermach trzody chlewnej. Brak gruntów z 

pozycji dzierżawy, w tym przypadku powodował automatycznie utratę prawa do prowadzenia chowu - mówi prezes 

Goodvalley i PFR. 

Zbadanie konstytucyjności ustawy 

W czasie wprowadzania ustawy w 2011-2012 r., organizacje skupiające dzierżawców wyniosły skargę do Trybunału 

Konstytucyjnego o zbadanie konstytucyjności wprowadzonych przepisów. 

- Niestety, obie skargi Trybunał odrzucił, zasłaniając się, tak jakbyśmy to dzisiaj nazwali „względami formalnymi”. 

Twierdząc, że organizacje nie miały mandatu, co do reprezentowania środowiska w tym zakresie, czyli Trybunał 

merytorycznie, co do istoty rzeczy nie rozpoznał tych skarg. Dodam, że udało się w końcu, w tym roku jednej ze 

spółek, w sądzie powszechnym doprowadzić do sytuacji, w której sąd powszechny skierował zapytanie do Trybunału 

Konstytucyjnego. W skrócie stwierdzając, że ustawa jest niekonstytucyjna i narusza prawa nabyte. Trybunał 

rozpatruje tę skargę, i co ważne dla nas, jako środowiska, do tego zapytania i postępowania w Trybunale 

Konstytucyjnym przyłączył się Rzecznik Praw Obywatelskich, który w swoich oficjalnych wypowiedziach wyraził 

opinię, że w jego ocenie ta ustawa ewidentnie nie jest konstytucyjna. To dotyczy również ustawy z roku 2019, która 

towarzyszy całej tej problematyce, kończących się dzierżaw i wydawania, bądź nie dzierżawionego majątku. 

Regulacja z 2019 r. wniosła niesamowicie nieproporcjonalną karę dla dzierżawcy za niewydanie majątku po 

zakończonym okresie dzierżawy. Podnosząc płatność czynszu z pięciokrotności, który jest zapisany w umowie, na 

trzydziestokrotność czynszu, który potencjalnie Krajowy Ośrodek Wsparcia Rolnictwa mógłby teraz uzyskać za te 

grunty. W ocenie Rzecznika Praw Obywatelskich jest to również bardzo niekonstytucyjna regulacja i to wyraził w 

swojej oficjalnej opinii, więc jesteśmy w momencie, gdy minęło ponad 12 lat od wejścia w życie ustawy i dochodzimy 

dopiero do merytorycznego rozpatrzenia tej ustawy przez Trybunał Konstytucyjny - wyjaśnia. 

Propozycja kompromisu 

Dzierżawcy, jako podmioty zainteresowane sprawą, przez lata próbowali znaleźć systemowe rozwiązanie tej sprawy. 

Jak podkreśla Grzegorz Brodziak, uwzględniając przy tym stronę społeczną i lokalne uwarunkowania. 

    - Efektem tych działań było doprowadzenie do przyjęcia nowej regulacji w ramach ustawy o kształtowaniu ustroju 

rolnego w roku 2019, która umożliwiła już wówczas Krajowemu Ośrodkowi Wsparcie Rolnictwa, będącego stroną w 

tych dzierżawach do tworzenia ośrodków produkcji rolniczej. Co to jest? W przypadku kiedy dzierżawca nie wyłączył 

30 proc. ziemi w roku 2011-12, a jego umowa dobiega końca, to wówczas na jego wniosek, bądź na wniosek KOWR 
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może być przeprowadzona restrukturyzacja. W praktyce polega na wydzieleniu z takiej umowy ok. połowy gruntów z 

przeznaczeniem na powiększenie gospodarstw indywidualnych zgodnie z ustawą o kształtowaniu ustroju rolnego, 

czyli są to działki ok. 20 ha.  Co do zasady, możliwość udziału w takich przetargach jest tylko dla rolników 

indywidualnych lokalnych lub z gmin sąsiednich. Natomiast, pozostałe 50 proc. gruntów i siedlisko, z reguły z 

produkcją zwierzęcą tworzy ten tak zwany ośrodek produkcji rolniczej, który podlega w ramach przetargu 

nieograniczonego wydzierżawieniu na kolejny okres. To, na jaki okres jest jeszcze do ustalenia. Stwarza to przede 

wszystkim szansę zachowania tej produkcji, często specjalistycznej zwierzęcej, specjalistycznej roślinnej, hodowlanej 

na kolejny okres. Pozwala też zwiększyć kooperację z rolnikami, którzy będą nowymi użytkownikami tych 50 proc. 

gruntów. To nadal jest trudne zadanie. Po pierwsze trzeba to przygotować rozsądnie i to ciągle pod dużym naciskiem 

organizacji rolniczych, trzeba to wprost powiedzieć, które zdają się nie dostrzegać potrzeby utrzymania tej produkcji, 

również z korzyścią dla nich samych. Często w tych gospodarstwach pracują też ich członkowie rodzin, a często te 

współpracują z tymi gospodarstwami jako ośrodkami wiedzy, know-how. To są  gospodarstwa bardzo 

specjalistyczne, często jest duża presja. To powoduje, że oddziały terenowe KOWR dość wolno procedują temat 

tworzenia ośrodków produkcji rolniczej, ale to się dzieje. W tym procesie i procedowaniu ośrodków, które mają 

podlegać nowej dzierżawie pomogło rozporządzenie, które Minister Rolnictwa i Rozwoju Wsi podpisał w czerwcu 

tego roku. Rozporządzenie definiujące kryteria oceniane przy składaniu oferty pisemnej odnośnie dzierżawy takiego 

ośrodka produkcji rolniczej. To są cztery kryteria, które mają na celu wyeliminowanie przypadkowych oferentów z 

tego procesu,  bo to są duże gospodarstwa złożone, specjalistyczne i tam nie można dopuścić, również w interesie 

Skarbu Państwa będącego właścicielem tych nieruchomości i w interesie społecznym, gospodarczym i lokalnym do 

tego aby ktoś o niewystarczających kompetencjach i zasobach finansowych, merytorycznych i nawet sprzętowych 

miał się tego podejmować z ryzykiem, że za rok, dwa, trzy dojdzie do likwidacji tego gospodarstwa. Kryteria obejmują 

oczywiście poza czynszem, kwestie doświadczenia w prowadzeniu tego typu gospodarstw, temat posiadania maszyn 

urządzeń i innych środków mechanicznych do prowadzenia tej produkcji oraz ważne kryterium współpracy z 

uczelniami czy szkołami rolniczymi lub innymi instytucjami. 

 

Więcej na temat sytuacji gospodarstw wielkoobszarowych, prowadzonych przez dzierżawców znajdą Państwo w 

materiale wideo. 

Link do pełnego artykułu 

Zamknij >  

https://www.farmer.pl/finanse/duzy-apetyt-na-ziemie-co-dalej-z-wielkimi-dzierzawcami-rolnymi,149736.html
https://www.farmer.pl/finanse/duzy-apetyt-na-ziemie-co-dalej-z-wielkimi-dzierzawcami-rolnymi,149736.html
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Minister wie, na czym polega problem      
Przedsiębiorcarolny.pl | Autor : Krzysztof Zacharuk | 01.08.2024 | fot. MRiRW 

Mam do dyrektorów oddziałów terenowych KOWR prośbę, aby przy podejmowaniu 

decyzji o skali wyłączenia gruntów wzięli pod uwagę, że należy przede wszystkim 

wzmacniać spółki hodowlane zajmujące się produkcją zwierzęcą – mówił 19 lipca 

minister Czesław Siekierski podczas spotkania z przedstawicielami Polskiej Federacji 

Rolnej i kierownictwa KOWR. 

Szef resortu rolnictwa podkreślał, że kwestia wyłączania z wygasających umów 

dzierżawy części gruntów rolnych należących do Zasobu Własności Rolnej Skarbu 

Państwa jest bardzo delikatna. Dlaczego? Ponieważ dotyczy przedsiębiorstw rolnych, 

które nierzadko zatrudniają dziesiątki, a  nawet setki pracowników. W tle jest również tak bardzo pożądana dziś 

kontynuacja produkcji zwierzęcej. 

Dyrektor prawie jak car 

Podczas spotkania w gmachu resortu rolnictwa interesy spółek, które dzierżawią grunty rolne z ZWRSP, 

reprezentowali członkowie zarządu i rady Polskiej Federacji Rolnej (Grzegorz Brodziak – p.o. prezesa zarządu PFR, 

Waldemar Rolewski – wiceprezes PFR, a także Leszek Wojciechowski – wiceprzewodniczący rady PFR). Podnosili, że 

solidni dzierżawcy państwowych gruntów, którym kończą się umowy, nie powinni być przymuszani przez oddziały 

terenowe KOWR do wyłączania kolejnych gruntów przed podpisaniem kolejnej umowy. 

W praktyce zdarza się jednak, że dyrektorzy oddziałów KOWR często próbują narzucać konieczność potężnych 

wyłączeń sięgających 40, a nawet 50 proc. gruntów pod groźbą nieprzedłużenia całej umowy. Są przy tym bardzo 

nieustępliwi, nie przyjmując racjonalnych argumentów. Dzierżawcy nie chcą się na to godzić, ponieważ tak duże, 

nagłe wyłączenia gruntów spowodują wręcz katastrofalne skutki dla ich dalszej działalności. 

Właśnie dlatego Polska Federacja Rolna skierowała postulat o zmianę zasad dzierżawy gruntów. Przedsiębiorcy rolni 

podkreślili, że obecne długie procedury zawierania umów oraz możliwość zawierania umów tylko na 8 do 

maksymalnie 15 lat znacznie ograniczają możliwości rozwoju. 

Zrozumienie ministerstwa 

Minister Czesław Siekierski odniósł się ze zrozumieniem do postulatów spółek dzierżawiących państwowe grunty. 

Podkreślił zarazem, że jest zwolennikiem dzierżawy gruntów na cele rolnicze zamiast ich sprzedaży, gdyż pozwala to 

uniknąć sprzedaży ziemi np. deweloperom. – Mam do dyrektorów oddziałów terenowych KOWR prośbę, aby przy 

podejmowaniu decyzji o skali wyłączenia gruntów wzięli pod uwagę, że należy przede wszystkim wzmacniać spółki 

hodowlane zajmujące się produkcją zwierzęcą – powiedział minister. Szef resortu rolnictwa poprosił także o 

kierowanie się zdrowym rozsądkiem przy gospodarowaniu Zasobem Nieruchomości Rolnych Skarbu Państwa. – To 

kierownictwo KOWR i na szczeblu centralnym, i terenowym ma najlepsze rozeznanie i jest w stanie podjąć najlepszą 

decyzję – zauważył Siekierski. 

Destrukcja rolnictwa 

Spotkanie z ministrem było pokłosiem listu, jaki kilka dni wcześniej do Czesława Siekierskiego, a także Krajowego 

Ośrodka Wsparcia Rolnictwa wysłał p.o. prezesa Polskiej Federacji Rolnej Grzegorz Brodziak. W korespondencji 

podkreślono, że nierozwiązany dotąd problem dzierżawców to „bolesny i destrukcyjny element funkcjonowania 

polskiego rolnictwa”. 

Podniesiono, że dzierżawione grunty w takich krajach jak Francja czy Niemcy to 60, 70 i więcej proc. Dla porównania 

– w polskim rolnictwie jest oficjalnie ok. 17 proc. dzierżaw, co stawia nas w europejskim ogonie. 

„W Polsce z gospodarstw towarowych, na skutek niewłaściwej polityki agrarnej, ubyło między rokiem 2010 a 2020 

ponad pół miliona hektarów. Te zmiany, nie dość, że nie poprawiły struktury agrarnej (średnia wielkość 

gospodarstwa rolnego zmieniła się w tym okresie w nieistotny sposób), to doprowadziły do likwidacji bądź do 
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znaczącego obniżenia potencjału gospodarczego dobrze zorganizowanych, towarowych gospodarstw rolnych, 

mogących skutecznie konkurować z innymi gospodarstwami w Unii Europejskiej, a nawet poza nią. Uważamy, że 

powyższy problem będzie w najbliższych dwóch latach się nasilał, ponieważ obecne praktyki nadal prowadzą do 

likwidacji lub zmniejszenia skali działalności gospodarstw rolnych dzierżawiących grunty z Zasobu Własności Rolnej 

Skarbu Państwa, co jest sprzeczne z interesem ekonomicznym i społecznym kraju” – czytamy w stanowisku PFR. 

Czas na ważne zmiany 

W związku z tym Polska Federacja Rolna zaapelowała o konkretne zmiany: 

1. Wydłużanie okresu istniejących umów dzierżawy na okres do 20 lat dla wszystkich dzierżawców, bez względu na 

formę prowadzonej działalności; 

2. Przedłużanie umów dzierżaw bez wyłączeń oraz wprowadzenie zapisu dającego możliwość wyłączenia do 10 proc. 

przedmiotu umowy dzierżawy – w celu zapewnienia możliwości rozwoju i przewidywalności dla rolników 

gospodarujących na gruntach Skarbu Państwa; 

3. Możliwość składania wniosku o przedłużenie umowy dzierżawy bez względu na termin wygaśnięcia umowy oraz 

sprawniejsze procedowanie wniosków. 

Pogarszanie struktury 

„Od wielu lat próbujemy omawiać ten problem z kolejnymi rządami, wskazując na kluczowy okres, tj. od 2023 r., 

kiedy to mamy do czynienia z kumulacją kończących się długoletnich umów dzierżaw i wieloma dramatycznymi 

sytuacjami, w których przedsiębiorstwa rolne i prowadzona przez nie produkcja są likwidowane, a wraz z nimi znikają 

miejsca pracy. Dotychczas nie udało się, niestety, wypracować żadnych racjonalnych rozwiązań” – napisał prezes 

Federacji. 

W jego ocenie obecne praktyki stosowane przy przedłużeniach umów dzierżawy dodatkowo pogarszają strukturę 

agrarną, a tym samym obniżają potencjał produkcyjny rolnictwa. – Jednocześnie w wielu przypadkach prowadzą do 

osłabienia lub wręcz zaniku lokalnych relacji gospodarczych, gdy zostaje ograniczona lub wyeliminowana współpraca 

dużych gospodarstw z miejscowymi rolnikami, dla których były one nabywcami lokalnych płodów rolnych i 

ośrodkami transferu innowacji oraz wiedzy rolniczej – uważa Grzegorz Brodziak. 

Zdaniem Brodziaka działania te, często motywowane przesłankami ideologicznymi lub krótkowzrocznym interesem 

politycznym, przynoszą skutki przeciwne do zamierzonych i, niestety, prowadzą do lokalnych konfliktów, zwiększania 

antagonizmów w środowisku rolniczym oraz do zmniejszenia zaufania rolników i przedsiębiorców do państwa. 

Zbyt mozolne procedury 

W ocenie Polskiej Federacji Rolnej stosowane obecnie przez oddziały terenowe KOWR praktyki przy przedłużaniu 

umów dzierżawy mają bardzo negatywne konsekwencja dla dzierżawców państwowej ziemi: 

1. Umowy są (najczęściej) przedłużane na krótkie okresy, dotyczy to również przypadków, w których wniosek jest 

złożony merytorycznie – dzierżawca wywiązał się ze zobowiązań wynikających z umowy dzierżawy nieruchomości 

rolnej oraz przedstawił zamierzenia dotyczące rozwoju gospodarstwa na okres trwania dzierżawy. Proponowane 

dzierżawcom krótkotrwałe umowy mają na celu możliwość wyłączania co kilka lat do kilkudziesięciu procent 

przedmiotu umowy dzierżawy, czyli prowadzą do rozłożonej w czasie likwidacji. 

2. Warunkiem przedłużenia przedmiotu dzierżawy jest zgoda dzierżawcy na wyłączenie najczęściej kilkudziesięciu 

procent gruntów będących przedmiotem dzierżawy. Narzucenie rezygnacji z części dzierżawy wymusza na rolniku 

wyprzedaż żywego inwentarza, ruchomych środków trwałych oraz zwolnienie pracowników w celu utrzymania 

płynności finansowej. Wyłączenia gruntów zwiększają obciążenia gospodarstwa kosztami utrzymania budynków, 

zakłócają istotnie plany gospodarcze i relacje z finansującymi bankami oraz przyczyniają się do pogorszenia wyników 

ekonomiczno-finansowych gospodarstwa. 
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3. Obecna procedura przedłużenia umowy dzierżawy trwa od kilku do kilkunastu miesięcy; do tego dochodzą 

negocjacje i uzupełnianie dokumentów, a sam aneks przedłużenia umowy dzierżawy podpisywany jest najczęściej na 

kilka tygodni przed wygaśnięciem umowy (ze względu na dużą liczbę procedowanych wniosków o przedłużenie 

umów dzierżawy i kolejkę wynikającą z tego faktu). Skomplikowany proces administracyjny powoduje paraliż 

decyzyjny, który wywołuje negatywne konsekwencje dla produkcji rolnej prowadzonej przez dzierżawcę. 

To jest zbyt kosztowne 

„Wyrażamy przekonanie, że obserwowane przez nas od wielu uwikłanie krajowej polityki rolnej w rozgrywanie 

krótkowzrocznych celów politycznych jest niesłychanie szkodliwe dla polskiego sektora rolnego i przynajmniej od 

dwóch dekad blokuje jego niezbędną transformację, zarówno w odniesieniu do struktury gospodarstw, jak i ich siły 

ekonomicznej i odporności na kryzysy. Taka sytuacja generuje coraz więcej problemów, co możemy obserwować 

przy każdym kryzysie – rynkowym, geopolitycznym, czy nawet pogodowym” – argumentuje PFR. 

Członkowie zarządu organizacji stoją na stanowisku, że jest to niezwykle kosztowne zarówno dla samych rolników, 

jak i dla całego państwa. – Powstrzymanie niekorzystnych dla polskiego rolnictwa działań prowadzonych przeciwko 

dzierżawcom jest możliwe w obecnym stanie prawnym. Dlatego Polska Federacja Rolna apeluje o zaprzestanie 

praktyk mających na celu likwidację gospodarstw dzierżawców, ponieważ gospodarstwa te odgrywają bardzo dużą 

rolę w zaopatrywaniu kraju w produkty rolno-spożywcze oraz w produkcji energii ze źródeł odnawialnych na 

obszarach wiejskich, a także pełnią funkcję integratora, przez co mniejsze gospodarstwa zyskują dostęp do wiedzy, 

technologii, kapitału i rynków zbytu – zaznacza p.o. prezesa PFR Grzegorz Brodziak. 

Zamknij > 
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KOWR wyłącza grunty - dzierżawca wrogiem ludu     
Farmer.pl | Autor : Grzegorz Tomczyk | 01.08.2024 | Fot. GT/Farmer 

 Dzierżawca z Dolnego Śląska chciał zgodnie z ustawą wyłączyć 30 procent z 

dzierżawionych gruntów, ale KOWR żąda od rodzimego przedsiębiorcy wyłączenia aż 

40 procent. Spór rozstrzygnąć ma sąd. 

Kwestia ustawowych wyłączeń gruntów z dużych dzierżaw i ich zagospodarowania 

przez KOWR to temat, który wciąż budzi zrozumiałe emocje wśród rolników. 

Wielokrotnie na łamach Farmera stawaliśmy po stronie rolników indywidualnych, 

domagających się szybkiego przejęcia od spółek i rozdysponowania przez KOWR 

państwowej ziemi. W przypadku tej spółki sprawa jednak nie wydaje się tak oczywista. 

Dlaczego? 

Kombinat kontra KOWR 

Chodzi o Kombinat Rolny Świdnica na Dolnym Śląsku, którego prezesem jest Leszek Wojciechowski, znany w 

kraju hodowca bydła mlecznego i prezes Polskiej Federacji Hodowców Bydła i Producentów Mleka na Dolnym Śląsku. 

    -W 2011r. bezpośrednio przed wejściem ustawy o tzw. „trzydziestkach", chcąc utrzymać dzierżawę, 

musiałem wyłączyć 30% dzierżawionego gruntu na potrzeby okolicznych rolników indywidualnych. Po wejściu w 

2012r. ustawy w życie, firma wyraziła zgodę na wyłączenie kolejnych 30% dzierżawionych gruntów. Do podpisania 

dokumentów w tej sprawie jednak nie doszło i to nie z naszej winy. Teraz KOWR bez żadnego uzasadnienia żąda od 

nas wyłączenia 40% dzierżawionych gruntów. Spółka musiałaby więc oddać łącznie 70% z dzierżawionych pierwotnie 

gruntów – streszcza obecny stan rzeczy Leszek Wojciechowski. 

Kombinat Rolny Świdnica dzierżawił pierwotnie 2800 ha gruntów, obecnie gospodaruje na 1381 ha. Uprawia 

na nich pszenicę, jęczmień, rzepak, kukurydzę, buraki cukrowe, ziemniaki i groszek. Jak zapewnia właściciel – 

płodozmian jest wzorcowy, a ziemia utrzymana w najwyższej kulturze. Kombinat słynie też w kraju z hodowli bydła 

mlecznego, jego stado liczy 600 sztuk krów, które podziwiać można także często na wystawach zwierząt 

hodowlanych. 

Bo urzędnik zapomniał 

    -Geneza naszych obecnych problemów sięga dnia, w którym urzędnik ówczesnej ANR nie dotarł do 

umówione spotkanie, na którym mieliśmy zawrzeć porozumienie w kwestii wyłączenia drugiej transzy dzierżaw – 

opowiada Leszek Wojciechowski.-Nazajutrz okazało się, że jest już po terminie, a Agencja nie widzi sposobu, jak tą 

sytuację „wyprostować”. Urzędnikom najwygodniej było uznać, że to my nie zgodziliśmy się na wyłączenie 

„trzydziestki”. KOWR zaś zażądał później nie 30 a 40% ziemi z naszej dzierżawy. 

Przedsiębiorca nie zgodził się z tą decyzją i w efekcie sprawa trafiła do sądu, który wciąż odwlekał 

rozstrzygnięcie. 

Dla kogo lepiej? 

-Dyrektor KOWR we Wrocławiu był nieugięty i nie chciał zgodzić się na 30%. Centrala w Warszawie uznała 

jednak moje argumenty i zgadzała się też na stopniowe wydawanie gruntów. Strony złożyły do sądu wniosek o 

odroczenie rozprawy, by zawrzeć ugodę. Wówczas jednak KOWR we Wrocławiu, jak się domyślam po naciskach 

zainteresowanych lokalnych lobbystów, usztywnił stanowisko i znów obstaje przy 40% włączeń – relacjonuje szef 

świdnickiego kombinatu. 

    -Dyrektor nie uzasadnił w żaden sposób swego stanowiska, po prostu stwierdził, że według niego tak 

będzie lepiej. A ja nie widzę żadnego powodu, dla którego miałbym być potraktowany bardziej surowo, niż inni 

dzierżawcy – argumentuje Leszek Wojciechowski. 

Polski rolnik, ale przedsiębiorca 
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Wątpliwości w tej sprawie nasuwają się również z wielu innych powodów. Przedsiębiorstwo rolne z Dolnego 

Śląska jest firmą w stu procentach z rodzimym kapitałem i jego historia różni się od innych spółek. 

-W 1997r. miałem dobrą pracę na wysokim stanowisku, ale zaryzykowałem wszystko, by stworzyć coś 

nowego i zająć ukochanym rolnictwem – wspomina Leszek Wojciechowski.-Stanąłem do przetargu i wykupiłem 100% 

udziałów w państwowej spółce. Poświęciłem niemal 30 lat życia temu gospodarstwu i nie mam się czego wstydzić. 

Jak wylicza prezes, Kombinat Rolny Świdnica daję pracę ponad 50 mieszkańcom, którzy raczej mieliby 

problem z zatrudnieniem poza rolnictwem. Spółka stanowi też ważne ogniwo na lokalnym rynku rolnym. Dysponuje 

magazynami, przechowalniami, prowadzi skup płodów rolnych od okolicznych rolników i świadczy usługi. Jest 

również istotnym dostawcą mleka dla mleczarni. Poza tym, sprawuje pieczę nad 3 zabytkowymi pałacami i 4 

podwórcami, które dawno pewnie popadłyby w zupełną ruinę, gdyby nie kombinat. 

    -Nie rozumiem prawa, na mocy którego chce się niszczyć jednego rolnika i zabierać mu ziemię, żeby oddać 

innym, by mieli więcej jego kosztem. Ja też jestem rolnikiem, tyle że działam jako podmiot prawny. Daję zatrudnienie 

i płacę podatki – mówi Wojciechowski. 

Głód ziemi 

Jak argumentuje prezes, „głód ziemi” na który powołują się organizacje rolnicze w regionie, nie dotyczy 

wcale małych rolników – zarówno ze względu na ceny dzierżawy, jak i niepewną sytuację w branży rolnej i na 

rynkach. 

    -Jestem przekonany, że tej ziemi z naszego kombinatu wcale nie dostaną drobni rolnicy, bo w obecnych 

czasach to dla nich zbyt duże ryzyko finansowe. Wezmą ją ci, którzy już mają po 200, 300, albo więcej hektarów, tyle 

że rozpisanych na dzieci. Są już nawet tacy, którzy biorą rozwody, by móc osobno z żonami stawać do przetargów – 

twierdzi nasz rozmówca.-U mnie ta ziemia daje pracę i zapewnia byt wielu rodzinom, im posłuży do prywatnego 

wzbogacenia. 

Pracownicy świdnickiego kombinatu wystosowali protest do MRiRW i KOWR, w którym pytają, dlaczego 

jedna grupa społeczna – zatrudnionych w rolnictwie - jest traktowana gorzej od innej – pracujących na własnej ziemi. 

Hurtowa degradacja 

Dzierżawca podnosi też kwestię niewydolności KOWR w procesie zagospodarowywania wracającej do Zasobu 

Własności Rolnej Państwa ziemi. 

    -Jaki sens ma takie „hurtowe” odbieranie gruntów dzierżawcom, skoro potem ta ziemia leży odłogiem, bo 

KOWR nie jest w stanie szybko przeprowadzić koniecznych procedur, sporządzić dokumentacji, podziałów 

geodezyjnych i przygotować przetargów? – pyta przedsiębiorca z Dolnego Śląska. -Mamy w regionie przykłady: Stary 

Jaworów, Wilczkowice, Rogów Sobócki, Wielka Lipa. Tam ziemia zarasta chwastami. A przecież można było wydłużyć 

terminy wydania, by zachować ją w dobrej kulturze. 

Resort w rozkroku 

Prezes kombinatu krytykuje również brak jasnego stanowiska rządu w kwestii wyłączeń. 

-Trybunał Konstytucyjny uznał, że ustawa w obecnej postaci kłóci się z porządkiem prawnym, działa wstecz i 

narusza prawa przedsiębiorców. Z pierwotnego projektu tej ustawy w niejasnych okolicznościach zniknął zapis o 

uznaniu historycznych wyłączeń u dużych dzierżawców - wylicza szef dolnośląskiej spółki. 

    -Minister Siekierski z jednej strony obiecuje rolnikom ziemię na spotkaniach w izbach, a z drugiej strony 

przy dzierżawcach apeluje do podległych urzędników z KOWR o rozsądek, przy dokonywaniu wyłączeń, szczególnie w 

przypadku gospodarstw hodowlanych. Urzędnicy powinni chyba trzymać się przepisów i słuchać poleceń szefa. Ale 

rząd nie może dalej stać w rozkroku i unikać decyzji. Jeśli prawo jest wadliwe, można je poprawić – przekonuje 

Wojciechowski. 
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-Co mam powiedzieć swoim pracownikom i ich rodzinom? Jak mam planować pracę w firmie, jeśli nie wiem 

ile ziemi zabierze mi państwo? Co złego uczyniłem dzierżawiąc tą ziemię, że traktuje się mnie jak wroga ludu? – pyta 

prezes kombinatu Świdnica. 

 

Link do pełnego artykułu 

Zamknij > 

  

https://www.farmer.pl/prawo/nieruchomosci/kowr-wylacza-grunty-dzierzawca-wrogiem-ludu,149694.html
https://www.farmer.pl/prawo/nieruchomosci/kowr-wylacza-grunty-dzierzawca-wrogiem-ludu,149694.html


 
  

Powrót do spisu treści                                                                                  17 

Minister Siekierski: Jeżeli stan pogłowia trzody chlewnej byłby wyższy, to nie byłoby 

również problemu ze zbożem      
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 03.08.2024 |  

Minister rolnictwa, Czesław Siekierski, podkreśla w jednej ze swoich wytpowiedzi, że w 

okresie rozprzestrzeniania się ASF szczególnie ważna jest bioasekuracja. – Na to 

pieniądze są i nie może ich zbraknąć – zapewnił minister Siekierski. Równocześnie 

minister przyznał, że „niestety przyczyny rozprzestrzeniania się ASF nie są jeszcze 

dokładnie zbadane”. 

Minister Czesław Siekierski spotkał się dzisiaj z województwie kujawsko-pomorskim z 

przedstawicielami Kujawko-Pomorskiej Izby Rolniczej oraz z przedstawicielami 

organizacji rolniczych województwa kujawsko-pomorskiego. – To bardzo ważna kwestia 

i wyjątkowe wyzwanie, ponieważ ASF niesie za sobą ogromne niebezpieczeństwo dla produkcji trzody chlewnej – 

powiedział szef resortu rolnictwa. 

Minister Czesław Siekierski podkreślił, że obecnie krajowa produkcja trzody chlewnej jest na stosunkowo niskim 

poziomie i wynosi ok. 8,5 mln sztuk, podczas gdy kiedyś dochodziła nawet do 20 mln sztuk. – Jeżeli stan pogłowia 

trzody chlewnej byłby wyższy, to nie byłoby również problemu ze zbożem, nie byłoby górki zbożowej – zaznaczył 

minister Siekierski. 

Minister przypomniał, że w okresie rozprzestrzeniania się ASF szczególnie ważna jest bioasekuracja. – Na to 

pieniądze są i nie może ich zbraknąć – zapewnił minister Siekierski. Równocześnie minister przyznał, że niestety 

przyczyny rozprzestrzeniania się ASF nie są jeszcze dokładnie zbadane. 

Rozmawiałem ostatnio na ten temat z rolnikami w Wielkopolsce, rozmawiamy o tym również dzisiaj. Wiem, że 

świadomość rolników jest w tym zakresie duża. Rolnicy, którzy mają produkcję na większą skalę, bardzo pilnują 

przestrzegania zasad bioasekuracji. 

Zamknij >  
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Eksport zboża z Ukrainy jest o prawie 47% wyższy niż w roku ubiegłym 
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 29.07.2024 | Fot. Photogenica 

- Według stanu na 29 lipca 2024/2025 r. Ukraina wyeksportowała 3 mln 171 tys. ton zbóż i 

roślin strączkowych, co stanowi 1 mln 011 tys. ton lub prawie 47% więcej niż w roku 

ubiegłym – informują służby prasowe Ministerstwa Polityki Agrarnej i Żywności Ukrainy. 

 

Eksport ukraińskiej pszenicy wyniósł 1 mln 274 tys. ton, co stanowi wzrost o 516 tys. ton 

(68%) w stosunku do roku ubiegłego. Ukraińscy rolnicy wyeksportowali również 419 tys. 

ton jęczmienia i 0,3 tys. ton żyta. Eksport ukraińskiej kukurydzy wyniósł 1 mln 465 tys. ton, 

co stanowi wzrost o 353 tys. ton (31%) w stosunku do roku ubiegłego. Ponadto wyeksportowano 4,4 tys. ton mąki 

(5,9 tys. ton w przeliczeniu na zboże), co stanowi 5,3 tys. ton (120%) mniej niż w roku ubiegłym. 

Źródło: APK Inform 

Zamknij > 
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Coraz słabsze prognozy dotyczące zbiorów rzepaku i słonecznika w Unii Europejskiej       
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 31.07.2024 | Fot. Photogenica 

Firma konsultingowa Strategie Grains poinformowała, że po raz kolejny obniżyła 

miesięczne prognozy dotyczące tegorocznych zbiorów rzepaku i roślin oleistych w Unii 

Europejskiej, gdyż niekorzystne warunki pogodowe w dalszym ciągu negatywnie 

wpływają na główne uprawy roślin oleistych.  

Firma obniżyła prognozę dotyczącą zbiorów rzepaku w UE w 2024 r. po raz trzeci z rzędu. 

Oszacowała produkcję na 17,27 mln ton, co stanowi spadek w stosunku do prognozy 

sprzed miesiąca wynoszącej 17,80 mln ton, a obecnie jest to prawie 14% poniżej poziomu 

z ubiegłego roku. 

Jak podano w podsumowaniu raportu UE dotyczącego upraw roślin oleistych, prognozy dotyczące produkcji 

skorygowano w dół, głównie w Niemczech, Czechach, Polsce, na Węgrzech i w Rumunii, co odzwierciedlało zarówno 

niskie plony, jak i zmniejszoną powierzchnię zasiewów. 

Analitycy prognozują spadek zbiorów rzepaku w UE po kilku miesiącach ulewnych deszczów, m.in. we Francji, gdzie 

Ministerstwo Rolnictwa szacuje, że produkcja może spaść o prawie 8%. 

Jeśli chodzi o nasiona słonecznika zbierane późnym latem i jesienią, firma Strategie Grains obniżyła swoją prognozę 

dla UE drugi miesiąc z rzędu, przewidując obecnie zbiory na poziomie 9,65 mln ton, w porównaniu z poprzednimi 

10,49 mln ton. Gwałtowna korekta prognozy była niższa od ubiegłorocznej produkcji wynoszącej 9,80 mln ton. 

Po deszczowej wiośnie uprawy słonecznika w Europie Wschodniej doświadczyły gorącego i suchego początku lata. 

Strategie Grains poinformowało, że obniżyło swoje oczekiwania dotyczące Rumunii i Bułgarii, a w mniejszym stopniu 

Węgier, ponieważ pogoda w lipcu miała negatywny wpływ na plony. 

W zeszłym tygodniu Komisja Europejska obniżyła również swoje miesięczne prognozy dotyczące produkcji rzepaku i 

słonecznika w UE, przewidując obecnie zbiory wynoszące odpowiednio 18,38 mln i 10,14 mln ton. 

Jeśli chodzi o mniejsze zbiory soi w UE, Strategie Grains nie zmieniło swojej prognozy na 2024 r., która wyniesie 2,99 

mln ton, co stanowi wzrost o 4,6% w porównaniu z ubiegłym rokiem, kiedy to większe zasiewy mają 

zrekompensować niższe plony. 

Firma Strategie Grains prognozuje, że zapasy rzepaku i słonecznika w UE będą ograniczone w sezonie 2024/25, 

pomimo rewizji w górę prognozowanych wolumenów importu, co powinno doprowadzić do wyższych cen niż 

wcześniej przewidywano. 

Agencja dodała jednak, że niepewność co do wpływu przyszłych unijnych przepisów dotyczących wylesiania, które 

obejmą w szczególności import soi i oleju palmowego, może w krótkim okresie doprowadzić do zmienności na 

rynkach nasion oleistych. 

Źródło: Ukr Agro Consult 

Zamknij > 
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Będzie pomoc dla rolników dotkniętych kwietniowymi przymrozkami i majowymi 

gradobiciami       
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 31.07.2024 | 

Komisja Europejska opublikowała 23 lipca 2024 r. rozporządzenie wykonawcze w 

sprawie udzielenia nadzwyczajnego wsparcia finansowego sektorowi owoców i warzyw 

oraz sektorowi wina, którzy zostali dotknięci zjawiskami klimatycznymi w Austrii, 

Czechach i Polsce. Pula pomocy dla polskich rolników może wynieść nawet 476 mln zł. 

Minister rolnictwa, Czesław Siekierski, spotkał się wczoraj z przedstawicielami izb i 

organizacji rolniczych. Podczas spotkania rozmawiano o warunkach przyznania pomocy 

rolnikom, których uprawy zostały zniszczone w wyniku wiosennych przymrozków i 

gradobicia. 

Spotkanie było okazją do dyskusji o szczegółowych warunkach realizacji wsparcia i omówienia roboczych założeń 

projektu rozporządzenia Rady Ministrów (RM) wdrażającego unijne przepisy. – Sprawne przygotowanie projektu 

rozporządzenia jest bardzo istotne, ponieważ umożliwi wypłaty pomocy krajowej do 31 grudnia br. oraz pomocy 

unijnej do 31 stycznia 2025 r. – podkreślił minister Siekierski i powiedział, że Ministerstwo Rolnictwa i Rozwoju Wsi 

już rozpoczęło prace legislacyjne w tym zakresie. 

Mechanizm zakłada pomoc najbardziej poszkodowanym producentom rolnym kwalifikującym się do wsparcia, którzy 

ponieśli straty ekonomiczne w wyniku działania niekorzystnych zjawisk pogodowych, tj. kwietniowych przymrozków i 

majowego gradobicia. 

Minister Siekierski przypomniał, że wsparcie unijne może być zwiększone o pomoc z budżetu krajowego. – W 

przypadku Polski może to być 200 proc. kwoty wsparcia unijnego, czyli w sumie pula pomocy może wynieść nawet 

476 mln zł – zaznaczył szef resortu rolnictwa. 

Minister Czesław Siekierski poruszył również kwestie związane z pomocą dla rolników w tych gminach, gdzie straty w 

plonach są 100-procentowe. – Tam nie było żniw, a praktycznie już jest po żniwach. Ci rolnicy potrzebują wsparcia 

finansowego na likwidację szkód, ale również na przygotowanie ziemi do produkcji w celu zachowania jej ciągłości – 

powiedział minister Siekierski. 

Minister nawiązał też do problemu strat poniesionych w wyniku suszy. Szef resortu rolnictwa zapowiedział, że będzie 

chciał uregulować tę kwestię odpowiednimi zapisami w budżecie na 2025 r. 

Źródło: MRiRW 
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Ruszył drugi termin naboru wniosków na zwrot podatku akcyzowego za paliwo rolnicze      
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 02.08.2024 | Fot. Pixabay 

 Dopłaty do paliwa rolniczego przysługują rolnikom, którzy wykorzystują olej napędowy 

w produkcji rolnej. Obowiązuje przyjęty limit, na ten rok stawka zwrotu jest wyższa. 

Poprzednio było to 1,20 zł/l, obecnie zwrot części podatku akcyzowego wynosi 1,46 zł/l. 

Pierwszy tegoroczny nabór wniosków trwał od 1 do 29 lutego. Kolejny termin składania 

wniosków rozpoczął się 1 sierpnia, a zakończy 2 września. Wniosek wraz z fakturami 

VAT (lub ich kopiami) za zakup oleju napędowego do produkcji rolnej w okresie od 1 

lutego 2024 r. do 31 lipca 2024 r., w ramach limitu zwrotu podatku określonego na 

2024 r, należy złożyć do wójta, burmistrza lub prezydenta miasta, w zależności od 

miejsca położenia gruntów rolnych. 

W 2024 r. producent rolny może składać do wójta, burmistrza lub prezydenta miasta właściwego ze względu na 

miejsce położenia gruntów będących w posiadaniu lub współposiadaniu tego producenta rolnego (w tym 

dzierżawcy) wnioski o zwrot podatku akcyzowego zawartego w cenie oleju napędowego, wykorzystanego do 

produkcji rolnej, do wysokości limitu zwrotu określonego na 2024 r. 

Jeśli rolnik wykorzystał limit w pierwszym naborze, teraz nie zostanie mu przyznana dopłata lub do pozostałej w 

limicie wysokości. 

Wypłaty za wnioski złożone w drugim terminie sierpniowym zostaną zrealizowane jesienią, od 1 do 31 października 

2024 r. 

Źródło: WIR/MRiRW 
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Rząd majstruje przy cenach gazu. Nawozy podrożeją?       
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 31.07.2024 | Fot. Pixabay 

- Przeniesienie kosztów magazynowania gazu ziemnego na odbiorców surowca w 

znacznym stopniu obciąży jego największych odbiorców przemysłowych i może 

przyczynić się do wzrostu cen krajowych nawozów – przestrzega Grupa Azoty. 

 

Ministerstwo Klimatu i Środowiska w czerwcu skierowało do konsultacji projekt ustawy 

o zmianie ustawy o zapasach ropy naftowej, produktów naftowych i gazu ziemnego oraz 

zasadach postępowania w sytuacjach zagrożenia bezpieczeństwa paliwowego państwa i 

zakłóceń na rynku naftowym. 

- Przedstawiony projekt będzie miał istotny wpływ na funkcjonowanie dużych energochłonnych podmiotów 

wykorzystujących gaz ziemny w procesach technologicznych, jak ma to miejsce w przypadku sektora chemicznego, w 

szczególności do produkcji nawozów sztucznych. Przeniesienie kosztów magazynowania gazu ziemnego na 

odbiorców surowca w znacznym stopniu obciąży jego największych odbiorców przemysłowych i może przyczynić się 

do wzrostu cen krajowych nawozów - napisała Grupa Azoty, apelując jednocześnie o „analizę zaproponowanych 

uwag oraz wdrożenie kierunkowych zmian do przedmiotowego projektu w celu zwiększenia bezpieczeństwa 

żywnościowego oraz surowcowego państwa”. 

Zamknij > 
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Francja: Spadek plonów jest katastrofalny dla producentów zbóż      
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 02.08.2024 | Fot. Pixabay 

Francuscy rolnicy wzywają rząd do zapewnienia im pomocy finansowej, ponieważ 

istnieje duże ryzyko, że tegoroczne zbiory pszenicy będą najniższe od co najmniej 

dekady z powodu ulewnych deszczy.    

Badania terenowe wskazują na spadek produkcji pszenicy we Francji o co najmniej 15% 

w porównaniu do roku poprzedniego, ale według grupy AGPB może to być nawet 28%. 

Oznaczałoby to produkcję na poziomie 26 mln ton w tym sezonie. - Spadek plonów jest 

katastrofalny dla producentów zbóż – stwierdził w oświadczeniu prezes AGPB Eric 

Thirouen, dodając, że całkowite straty w przychodach mogą przekroczyć 1,6 miliarda 

euro. Rolnicy żądają odszkodowań, ulg podatkowych, odroczenia spłaty kredytów. 

Według Meteo France tegoroczna wiosna była czwartą pod względem wilgotności w historii kraju, z opadami o 45% 

wyższymi od średniej z 10 lat. Powodzie i osunięcia ziemi w całym kraju spowodowały poważne szkody na gruntach 

rolnych. Nasłonecznienie było również o prawie 20% mniejsze od średniej sezonowej. 

Do 22 lipca zebrano jedynie 41% zbiorów pszenicy zwyczajnej we Francji, w porównaniu z 76% rok wcześniej. 

Zmniejszyły się także wolumeny pszenicy zwyczajnej w dobrej i bardzo dobrej kondycji. 

Źródło: latifundist.com 

Zamknij > 
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02.08.2024 Ceny skupu zbóż, kukurydzy, oleistych i strączkowych: podwyżki po kilka 

złotych za tonę     
CenyRolnicze.pl | Autor : Paweł Hetnał | 02.08.2024 | Fot. AdobeStock 

Pierwsze sierpniowe notowania cen skupu zbóż przyniosły niewielkie podwyżki. 

Średnie stawki za ziarno wzrosły o 6-7 zł/t. 

Aktualne ceny skupu zbóż, rzepaku, kukurydzy i strączkowych zebrane w dniu 

02.08.2024 r. z firm zlokalizowanych na terenie całej Polski przez redakcję portalu 

CenyRolnicze.pl przedstawiają się następująco:  

 

*Stare zbiory 

Ceny podane w PLN, w nawiasie podano ceny średnie w konkretnym dniu. 

Podane ceny netto zarówno loco magazyn skupującego, jak też loco magazyn sprzedającego min. 24 t. 

Podana cena kukurydzy dotyczy suchego ziarna. 

 Zamknij > 
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Ukrainiec z firmy oligarchów z politowaniem o polskim rolnictwie. „W tej chwili nie 

możemy się niczego nauczyć od europejskich rolników”      
Cenyrolnicze.pl | Autor : Redakcja | 01.08.2024 | Fot. Photogenica 

- Europejscy rolnicy dużo inwestują w produktywność, ale często nie ma to 

uzasadnienia. Tam prawie nie przeprowadza się obliczeń ekonomicznych - mówi 

Dmytro Skornyakov, dyrektor generalny HarvEast. 

- Przykładowo polski rolnik, który zebrał pszenicę z plonem 7-8 t/ha, poniósł w 

rezultacie straty. A Ukrainiec zarobił przy plonie 5-6 t/ha.  Często spotykam się z 

krytyką, twierdząc, że dzieje się tak dlatego, że mamy tanią ziemię i siłę roboczą. Tak, to 

też są ważne czynniki, ale tak naprawdę mechanik w Polsce i na Ukrainie zarabia prawie 

tyle samo. W Niemczech i Francji jest ona nieco wyższa, ale w porównaniu z Polską 

różnica nie jest zbyt duża – mówi Skornyakov.  

 Według niego Ukraina znacznie lepiej rozwinęła logistykę niż w Polsce, bo są „małe silosy, dziesięciokrotnie 

przeładowywane, rozładowywane, transportowane”. - Nasze rolnictwo jest na zupełnie innym poziomie niż 

europejskie. Zarówno drobni rolnicy, jak i średnie firmy w większości przypadków mają znacznie lepiej 

zorganizowane procesy biznesowe, pracują znacznie lepiej i kalkulują ekonomię. W naszym agro pracują fachowcy na 

bardzo wysokim poziomie. Dlatego dochodzę do wniosku, że w tej chwili nie możemy się niczego nauczyć od 

europejskich rolników – dodał Skornyakov. 

Dodajmy tylko, że ukraińska firma, którą reprezentuje Skornyakov dysponuje areałem ziemi uprawnej o powierzchni 

25 000 ha. Udziałowcami są „SCM” (100% udziałów należy do Rynata Achmetowa) i „Smart-Holding” (Wadym 

Nowinski). Harv East należy do 100 największych gospodarstw na Ukrainie. Posiada w swoim majątku trzy 

gospodarstwa mleczne. Ogólna liczba bydła wynosi 2,5 tys. sztuk. Gospodarstwo produkuje ponad 11,6 mln litrów 

mleka rocznie. 

Źródło: latifundist.com 
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Unijny import ważnych surowców rolnych z Ukrainy obecnie znacznie przekracza poziom z 

poprzedniego roku     
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja |03.08.2024 | Fot. Photogenica 

Na Ukrainie trwają obecnie trzecie zbiory zbóż od początku inwazji rosyjskiej . Z 

początkiem nowego roku gospodarczego 2024/25 eksport pszenicy, jęczmienia i 

kukurydzy płynie znacznie szybciej niż rok temu. Dzieje się tak również dlatego, że ruch 

towarowy na Morzu Czarnym jest mniej zakłócony niż w 2023 r. 

Według kijowskiego organu celnego, Ukraina wyeksportowała w samym lipcu 1,44 mln 

ton pszenicy, czyli około dwukrotnie więcej niż w lipcu 2023 r. Eksport kukurydzy 

wzrósł z 1,1 mln ton do 1,5 mln ton. W pierwszym miesiącu nowego roku 

gospodarczego wyeksportowano 477 tys. ton jęczmienia w porównaniu do 285 tys. 

ton w lipcu 2023 r. 

Unijny import ważnych surowców rolnych z Ukrainy obecnie znacznie przekracza poziom z poprzedniego roku. Unijny 

import rzepaku z Ukrainy od stycznia do końca lipca 2024 r. wyniósł około 1,36 mln ton. W tym samym okresie 

ubiegłego roku zebrano zaledwie 559 tys. ton rzepaku. Wielkość importu oleju słonecznikowego, wynosząca 1,7 mln 

ton, była również znacznie wyższa od ubiegłorocznej, wynoszącej 861 tys. ton. Gwałtownie spadł jedynie import 

nasion słonecznika.  

Od początku nowego roku gospodarczego unijny import ukraińskiej kukurydzy kształtuje się nieco powyżej poziomu z 

roku poprzedniego. Skumulowany import od początku roku wyniósł 9,4 mln ton po 9,1 mln ton w analogicznym 

okresie ubiegłego roku. Organizacja zrzeszająca ukraińskiego przemysłu zbożowego (UGA) nie spodziewa się jednak, 

że ogólny eksport produktów rolnych Ukrainy  =będzie wyższy niż w poprzednim roku finansowym. Wynika to między 

innymi z faktu, że zbiory zbóż i nasion oleistych w 2024 roku będą prawdopodobnie znacznie mniejsze niż w roku 

poprzednim i wyniosły 82,8 mln ton. Pod koniec lipca UGA ponownie zrewidowała swoje szacunki o 2,8 mln ton w 

dół do zaledwie 71,8 mln ton.  Powodem była sucha i gorąca pogoda w lipcu. Eksport powinien zatem w sezonie 

2024/25 wynieść jedynie 41 mln ton zbóż i nasion oleistych w porównaniu do 57,5 mln ton w roku poprzednim. 

UGA przewiduje obecnie łączną wielkość eksportu pszenicy na rok 2024/25 na poziomie 13 mln ton; Byłoby to o 3 

miliony ton mniej niż sprzedano na rynku światowym w ostatnim roku gospodarczym.  Oczekuje się, że z powodu 

suszy eksport kukurydzy spadnie o 7,5 mln ton do zaledwie 18,5 mln ton. Prognozuje się, że eksport rzepaku będzie 

stosunkowo stabilny na poziomie 3,4 mln ton po 3,6 mln ton w sezonie 2023/24. 

Źródło: Agrarheute 
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Bruksela podaruje Ukrainie 50 mln euro na rozwój infrastruktury portowej       

CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja |04.08.2024 |  

2 sierpnia rząd w Kijowie przyjął decyzję, która umożliwi pozyskanie 50 mln euro 

wsparcia z Unii Europejskiej na naprawę i rozwój ukraińskiej infrastruktury portowej - 

poinformował premier Ukrainy Denys Szmyhal.  

- Kluczem jest tutaj praca ukraińskiego korytarza morskiego. W ciągu 11 miesięcy 

swojej działalności obroty towarowe w portach Wielkiej Odessy wyniosły 60 mln ton. 

Prawie 41 mln ton to eksport żywności. Stało się to możliwe dzięki sukcesom naszych sił 

obronnych na Morzu Czarnym, dzięki programom wsparcia eksportu, dzięki 

ubezpieczeniu od ryzyka wojny – powiedział Szmyhal. 

Eksport produktów rolnych drogą morską w lipcu wzrósł o 57% w porównaniu z rokiem ubiegłym. Przerwy w 

dostawie prądu znacząco wpłyną na prędkość i wielkość eksportu zboża przez porty.  

Źródło: latifundist.com 

 

Zamknij > 

  

 


